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U trumny Kolarowa 


naród hułgarski jednoczy się w walce o zwycięstwo socjalizmu 
APEL BUŁGARSKIEJ RADY MINISTRÓW 


SOFIA (PAP), — Cały naród bul- 
garski pogrążony jest w głębokiej 
żałobie po Śmierci premiera Wasyla 
Kolarowa. Na wszystkich budynkach 
i gmachach wywieszono flagi żałob- 
ne. W oknach widnieją spowile w 
kir portrety Wasyla Kolarowa, 

W sofijskiej fabryce budowy ma- 
szyn im. Georgi Dymitrowa oraz w in 
nych fabrykach, przedsiębłorstwach i 
nrzędach w Sofii i na prowincji od- 
dyly się zgromadzenia żałobne. 

Niezliczone tłumy mieszkańców So 
ħi i liczne delegacje z ośrodków pro- 
wincjonalnych przewijają się przez 
salę, w której znajduje się trumna ze 
zwłokami Wasyla Kolarowa — skła- 
dajac w glębokim skupieniu hołd pa- 
mięci Zmarłego, 

Wartę honorową przed trumną peł- 
nią kolejno członkowie Biura Politycz 
nogo KC Bułgarskiej Partii Komuni- 
slycznej, członkowie Komitetu Cen 
tralnego, ministrowie rządu bułgar- 
skiego, członkowie prezydium Zgro- 
niadzenia Narodowego i inni wybitni 
działacze Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej 1 Frontu Patriotycznego. 

Przed gmachem Zgromadzenia Na- 
rodowego — w którym znajdują się 
awłoki Wasyla Kolarowa — mimo pa 
aującego w Sofij silnego mrozu stoją 
tysiące ludzi pracy, pragnących zło: 
%yć ostatni hołd wiernemu towarzy- 
szowi broni Georgi Dymitrowa — 
Wasylowi Kolarowowi. 

MLS 


SOFIA (PAP) — W związku ze 


śmiercią premiera rządu Bulgarsk: 
Republiki. Ludowej,. Wasyla Kolara: 


à 


SRODA 25 STYCZNIA 1950 ROKU 


wa, Bułgarska Rada Ministrów oglo- 
a apel do narodu bułgarskiego, w 
ym m. in, stwierdza 


Straciliśmy płomiennego i utalen- 
towanego agitatora i publicystę, try- 
buna ludowego, działacza społeczne. 
go, męża stanu, znanego działacza 
międzynarodowego ruchu robotnicze- 
go i wielkiego budowniczego naszej 
Republiki Ludowej. 


Całe swe bogate i wszechstronne 
doświadczenie, nagromadzone w cią- 
gu wielu dziesięcioleci | działalności 
społecznej i politycznej w Bułgarii 
w międzynarodowym ruchu robotni- 
ym oraz swą wielką wiedzę mar- 
ksistowsko-leninowską poświęcił tow 
Kolarow walce » likwidację kani 
lizmu w naszym kraju i budownie- 
twu nowej Republiki Ludowej. 


Tow. Kolarow byl wybitnym me- 
żem stanu, doświadczonym, daleko: 
wzrocznym, konsekwentnym, wier- 


y w naszej administracji p: 
naszej polityce wewnętrz 
i zagranicznej, w której tow. 


nej 
Kolarow nie. brałby najbardziej : 
tywnego udziału i w której nie byto 


by wkładu jego wiedzy i doświad- 


Wierny zasadom internacjonalizma 
i patriotyzmu — tow, Kolarow kon- 
sekwentnie i nieublaganie de! 
wał szpiegowsko nacjonalistyczną a 
genturę iriperialistów — wrogów po 
koju, demokracji i socjalizmu, takie 
jak zdradziecko-szpiegowskie bandy 
Tito 1 Frajczy Kostowa. 


niezapomnianym cio- 
sie, A nas dotknął po Śmierci n1- 
szego nauczyciela i wodza, tow. Ge- 
orgi Dymitrowa — spotkała nas ie- 
raz ciężka strata — śmierć tow. Ko- 
larowa. Ale towarzysze Georgi Dy- 
mitrow i Wasyl Kolarow pozostawili 
nam wypróbowaną i zahartowaną w 
bojach i w budownictwie państwo- 
wym Bułgarską Partię Komunistycz- 
ną, stworzony przez nią Front Pa- 
triotyczny, wierną i niewzruszalną 
przyjaźń z potężnym Związkiem Ra- 
dzieckim, oddanie i wierność Wiel- 
kiemu Stalinowi — rekojmię nasze 
go rozwoju szlakiem socjalizmu 
i szczęśliwej przyszłości naszego na- 
rodu. 

W obliczu tej ciężkiej straty 


św | 
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Bułgarskiej Republiki Ludowej w. 
wa wszystkich patriotów mę 
czyzn i kobiety, starców i młodych 
robotników, pracujących chłopów i 
inteligencję ludową — obrońców oj- 
czyzny — aby jeszcze ciaśniej zwarli 
swe regi wokół kierownika nasze- 
go życia społeczno-politycznego 
wokół Bułgarskiej Partii Komuni 
stycznej i rządu Frontu Patrioty :z- 
nego, aby wykazywali jeszcze więk- 
szą jedność i czujność w walce o wy- 
konanie testamentu ideowego tow. 
Georgi Dymitrowa, aby kontynuowa- 
li walkę o sprawę, Której służył vo- 
nad pół wieku nasz premier Rady 
Ministrów — Wasyl Kolarow o spra- 
wę socjalizmu. Niechaj żyje wśród 
nas wiecznie lana pamięć o tow. 


w związku 


MOSKWA (PAP) — Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego Wystoso- 
wał do Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Bułgarii 


depeszę kondolencyjną treści na- 


stępującej: 
Komite. 


Centralny Komuni- 

wiązku Radziec- 

Komuniatycziej 
ki 


czucie w związku _ 
wybitnego przywó 
stycznej Partii Bulgarii 


i zna- 
nego działacza międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego, nieugię- 


Wasylu Kolarowie. 


tego rewolucjonisty — członka 


Wojsko Polskie - gwarancją pokojowej rozbudowy kraju 


Pokojowy budżet Ministerstwa Obrony Narodowej na rok 1950 


WARSZAWA (PAP) — Wieem 
rister Obrony Narodowej, gen. Ja 
szewicz, zabierając głos podczas posie- 
dzenia Sejmowej Komisji Obrony Na 
rodowej, która obradowała nad pre- 
liminarzem hudżetowym na rok 1950 

- poinformował, że Ministerstwo 
Obrony riana w dals 


do szkól 
przeważa ele- 
|. W 1949 r, 


skich pro 


Zmiany w rządzie 


Mongolskiej Republiki Ludowej 


MOSKWA. (PAP), — Jak donosi 
Adeucja Tass z Ulan Bater, prezy 
dium Małego Huralu Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej dokonało zmian w 
składzie rządu republiki. Uwzględnia 
jąc przeciążenie pracą marszałka 
Czołbałsana + jako przewodniczącego 
Fady Ministrów i przychylając się do 


jego prośby, prezydium Małego I 
1alu zwolniło marszałka Czoibałsana 


od pełnienia obowiązków ministra 
spraw zagianicznych ií ministra sil 
zbrojnych Mongolskiej Republiki Lu- 
dewej. 

Prezydium Małego Huralu miano- 
wało ministrem spraw zagranicznych 
dotychczasowego wiceministra Lam- 
suruna, zaś ministrem sił zbrojnych— 
dotychczasowego wiceministra gen. 
Jancziwa. 


robotników i robotników rolnych oraz 
£ prac. — spńawie chłopów malo. 
redniorolnych. 

Praca polityczna w wojsku zmie- 
rza do wychowania w duchu odda» | 
nia Polsce Ludowej, niezłomnej woii 
niepodległości i bezpieczeństwa, od- 
dania sprawie socjalizmu, w duchu 
niezłomnej przyjaźni z narodami 
Związku Radzieckiego i braterstwa 
broni z Armią Radziecką. 

Znika w wojsku smutne zjawisko 
snalfabetyzmu. Ambicją i zadaniem 


wojska jest tak pracować, by žol- 
nierz przechodząc do rezerwy był 


Nowa prowokacja Anglosasów 


Pomnik ofiar z Bergen-Belsen 


oddany pod opiekę hitlerowskich przestępców wojennych 


WARSZAWA (PAP), — W- bry- 
j strefie okupacyjnej Niemiec 
ł projekt wzniesienia pomni- 
zamordowanych więźniów. 
E Rat terenach, 


ęcy ofiar okrucieństwa na- 
przechodziło tortury i 
znalazło straszliwą śmierć. 


Według doniesień, które wydają 
się niewiarogodne, ale które znalaz 
ły jednak potwierdzenie, nadzór nad 
budową i opieka nad pomnikiem 
powierzone zostały rządowi Dolnej 
Saksonii, temu samemu rządowi, na 
którego czele stoi przestępca wojen- 
ny Heinrich Kopf, a którego wyda- 
nia daremnie domagał się rząd pol- 
ski. Inni członkowie tego rzą: 
nymi członkami par- 
prowadzącymi oży 

za reżimu hitle- 
skiego. Np. minister skarbu dr. 
Stricktadt był radcą prawnym 2a- 
kładów im. Hermana Goeringa i on 
to właśnie zawarł umowę z obozem 
koncentracyjnym w Neuengamme o 
dostawę deportowanych w obozach 
pracy do robót przymusowych w 
tym przedsiębiorstwie, 


Oddanie pomnika w Bergen - Bel 
sen pod opiekę ludzi, odpowiedzial- 
nych za zbrodnie popełnione w hitle 
rowskich obozach koncentracyjnych, 
lub ludzi, którzy czynnie popierali 
winnych tych zbrodni, stanowi znie.. 

vażenie samej idei wystawienia 
pomnika, znieważenie pamięci tych, 
ku uczczeniu których ma on Służyć. 

Międzynarodowa organizacja b. 
ów politycznych i ofiar hitle- 
ryzmu — FIAPP — ustosunkowuje 
, przychylnie do wszelkiej inicja- 
zmierzającej do uczczenia pa- 
ofiar barbarzyństwa hitierow 
ego. W tym stanie rzeczy jednak 
FIAPP zmuszona jest wni 
giezny protest przeciw tej. niesłycha 


CE 


wioną, działalni 


nej decyzji brytyjskich władz oku- 
pacyjnych i domaga Się jednocześ- 
nie: 

1) aby wyżej wspomniane postano 
wienie zostało uchylone; 

2 aby opieka nad pomnikiem by- 
ła powierzona organowi międzyna- 
rodowemu, złożonemu z przedstawi- 
cieli organizacji b. więźniów poli- 
tycznych i deportowanych, afiliowa- 
nych z FIAPP; 

3) aby niemiecka organizacja ofiar 


SOFIA (PAP), — Bułgarska dy- 
rekcja prasowa opublikowała Komu 
nikat o przerzucaniu przez władze 
greckie do Bułgarii grup dywersyj- 
nych oraz o incydentach i prowo- 
kacjach %hkdziałów wojskowych rzą- 
du ateńskiego na południowych gra- 
nieach Bułgarii, 

„Rząd Bulgarii — stwierdza komu- 

kat — dysponuje danymi, które 
dowodzą, że monarcho - faszyści 
greccy formują į uzbrajają z pomo- 
cą wywiadu amerykańskiego i przed 
stawicieli sztabu amerykańskiego w 
Grecji grupy bandyckie ze zdrajców 
i renegatów. zbiegłych do Grecji z 
Bułgarskiej Republiki Ludowej. 

Komunikat erdza m. in. że w 
obozie „Vavr! położonym w od- 
ległości 70 kilometrów na południo- 
wy wschód od Aten sformowano w 
październiku 1949 roku i przerzuco- 
no do Bułgarii w okolicy Syilen- 
gradzkiej Orolii bandę Nikoły Ra- 
dosławowa - Mutafcziewa. 

Bułgarska straż graniczna bandę 
tę jednak spostrzegła i usiłowała za 
trzymać 

Wywiązała się strzelanina w. cza- 


sie której jeden bandyta został za- 


Dywersja faszystów greckich 


na południowych granicach Bułgarii 


reżimu nazistowskiego, należąca do 
FIAPP — wzięła udział w tym or- 
ganie i aby jej powierzona została 
stała opieka nad pomnikiem, 

ym uwzględ- 


pozostali przy życiu b. więźniowie 
hitlerowskich obozów koncentra- 
jnych oraz rodziny poległych uzy- 
świadczenie, że pamięć 

Belsen została nale- 
życie uszanowana. 


bity, jeden raniony i schwytany, m 
pozostali członkowie bandy zbiegli 
do Grecji 
Ministerstwo Spraw Zagranicz- 
nych Bułgarskiej Republiki Ludo- 
wej — stwierdza dalej komunikat 
awiadomiło o tym Organizację 
Narodów Zjednoczonych 
średnictwem protestov 
du ateń 
Jednakże ostatnio bezczelne pro- 
wokacje na poładniowej granicy buł 
garskiej stały się jeszcze częstsze, 
j Republiki Lu- 
w zakończeniu ko- 
uważa za konieczne 0- 
że podejmował 1 pod 
muje najbardziej energiczne król 
aby zapewnić porządek i bezpi 
na granicy bułgarsko - 
greckiej. Dotychczas ze strony bul- 
garskiej niedopuszczono się żadnego 
przekroczenia i dłatego rząd bulgar 
ski nie może ponosić. odpowiedzial- 
ności za komplikacje jakie mogą na- 
stąpić, jeśli prowokacje ze strony 


monarcho-faszystów greckich trwać 
będą nadal na południowej granicy 
bułgarskiej. 


świadomym obywatelem - budowni- 
czym ojczyzny. 

W roku ub. i bieżącym rząd ludo- 
wy na bazie wielkich osiągnięć klau- 
robotniczej w wykonaniu planu 
3-letniego, zapewnił i zapewnia wa, 
sku taks ilość środków budżetowych, 
htóre, pozwolą, by wojsko bylo powa 
ną sila, stojącą na straży wolność 
i niepodłegłości naszego narodu, 

Cały wysilek rządu i MON 
w tym kierunku, aby z 
jedność narodu z wojskiem, aby ro- 
sła i pogłębiała robotni» 
ków, chłopów i i 
epeh do ludowego Wojska Polskiego. 

Jesteśmy wrogami wojny po- 
ł sen. J — ale wal 


ewentualnej agresji, aby 
histerię wojenną imperia- 
h awanturników umerykań- 
skich i ich zmarshallizowanych agen- 
tów. 

Dlatego w budownictwie ludowego 
Wojska Polskiego bedziemy wzoro- 


Je 
Dlatego wraz z klasą robotnicza 
i całym narodem, pod przewodnic- 
twem Partii i Rządu walezyć będzi 
my o wzmocnienie zaplecza, o w, 
nanie na odcinku gospodarczym, 
litycznym i kulturalnym planu 6 


po- 


o pokój musimy być gotowi da | i 


Poset Włodek (PZPR) podkteślił 
w koreferacie, że wydatki MON sta- 
nowią w roku bieżącym tylko 7,9 
proc. preliminowanego budżetu, pod- 
czas gdy w roku ubieglym stanowi- 
ły SA proc. wydatków ześzłoroczne- 
go budżetu. 

W imieniu szerokich rzesz robotni- 
pracujących chłopów j pracow. 
umysiowych,  poseł-sprawo- 
stwierdził: 

„Na czele naszego wojska stoi jeden 
Z najwybitniejszych dowódców, syn 
j klasy robotniczej, czło 
klasa robotnicza 


ków 


ników 


| Ludowe i jego wódz otoczone są glg- 
| hoka miłością mas pracujących kraju 
i całego narodu”, 


| Posłowie 


przedstawiciele no- 
poselskich, dali 
ityki rządu w 
rozwoju wojska. Członko- 
— kładąc nacisk na zna 
czenie obronności kraju — podkr 
lali równocześnie pokojowy charak 
naszego budż w przeciwi 
np. do Francji i USA, gdzie więks: 
część budżetu idzie na wydatki woj- 
skowe. Z drugiej strony wzrost na- 
szych wydatków na oświatę, kulturę 
i sztukę oraz zdrowie pub 
wzmacnia siły moralne i 
narodu, ugruntowując front pokoju. 
Komisja Obrony Narodowej przy- 
jeta budżet MON jednomyślnie. 


Przed nową 


dewaluacja 


walut zachodnio-europejskich 


BRUKSELA (PAP). — Organ bel- 
gijskiego ruchu oporu „Le Front“ 
donosi o mającej nastąpić wkrótce 
ponownej dewałuacji walut zachod- 
nio - europejskich. Dziennik twier- 
dzi, że Wali Street nie jest zadowo- 
lony z dotychczasowej dewaluacji 
franka belgijskiego i francuskiego 
oraz lira włoskiego. W związku z 
tym minister skarbu USA Snyder i 
minister handiu Sawyer opracowali 
projekt w sprawie dalszej obniżki 
walut zachodnio - europejskich „do 
ich realnej wartości 

Projekt ten przewiduje 


m. i 


zmniejszenie importu do USA to- 
warów pochodzących z krajów mar- 
shallowskich, w których „dewalua- 
cja nie osiągnęła pożądanego przez 
ekspertów amerykańskich poziomu“ 
oraz podniesienie opłat celnych za 
towary importowane do USA z Fran 
cji, Włoch i Belgii. Ministrowie Sny 
der i Sawyer domagają się również. 
aby kraje bloku szterlingowego — 
pod naciskiem Departamentu Stanu 
— zastosowały wyższą taryfę celną 
w stosunku do artykułów, importo- 
wanych z Belgii, Francji i Włoch. 


W 45-rocznicę „krwawej niedzieli" 


Masy pracujące Leningradu uczciły 
pamięć ofiar carskiego barbarzyństwa 


LENINGRAD. — Masy pracujące 
Leningradu obchodziły 45 rocznicę 
bestialskiej rozprawy siepaczy car- 
skich z robotnikami Petersburga. 

9 (22) stycznia 1905 r. w Peters- 
burgu y w okrutny 

ję z robotnikami, 
z petycja do cara, 


ie w Petersburg 

pracujące w całej Rosji. 
Do walki włączyli się również ro- 
botnicy Warszawy, Łodzi i innych 
ośrodków Królestwa Polskiego, któ- 
rzy razem z robotnikami rosyjskimi 
wznieśli sztandar waiki przeciwko 
reżimowi carskiemu. 

Na mogile ofiar „krwawej niedzie 
zebrały czne rzesze To- 
botników Leningradu, Na cmentarz 
przybyli przedstawiciele organizacji 
partyjnych i państwowych, wśród 


nich starzy bolszewicy i bezpartyj- 
ni — uczestnicy i świadkowie Re- 
wolucji 1805 roku. 


Na wiecu żałobnym przemawiał 
deputowany Pierwszej Rady Peters- 
Jakowiew — członek 
partii bolszewickiej od 1902 r. Przy 
pominając krwawe wydarzenia stycz 
niowe w carskim Petersburgu, Ja- 
kowlew powiedział między in. 
„Sprawa w imię której zginęli nasi 
towarzysze, zwyciężyła w naszym 
kraju, zwycięża i zwycięży na ca- 
iym świecie. Oprawcy imperialistycz 
ni do dziś dnia rozstrzeliwują robotni 
ków we Francji, we Włoszech i w 
koloniach, lecz nie uda im się po- 
wstrzymać zwycięskiego marszu na- 
rodów ku komunizmowi", 


„Po wiecu złożono wieńce na brat- 


ofiar „krwawej nie- 


epesze komdolencyjne KG WKP (b) 
i Rady Ministrów ZSRR 


ze śmiercią 


Towarzysza Wasyla Kolarowa 


Biura Politycznego KC Komuni» 
stycznej Partii Bułgarii i pre- 
miera Rady Ministrów Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej — tow, 
Wasyla Kolarowa. 

Śmierć tow. Kolarowa_ stano= 
wi ciężką stratę dla Komuni- 
stycznej Partii Bułgarii i nato- 
du bułgarskiego, obronie intere- 
sów którego poświęcił całe swe 
życie tow. Kol: 

Wierny przyjaciel 
Radzieckiego, najbliższy współ- 
bojownik Georgi Dymitrowa — 
tow, Kolarow konsekwentnie bro 
nił sprawy internacjonalizmu i 
niestrudzenie wale przeciwka 
reakcji imperialistycznej i jej 
agenturze i był aktywnym rzecze 
nikiem sprawy pokoju, demokra- 
cji i socjalizmu, 

Świetlana pamięć o tow, Ko 
larowie będzie długo żyła w 
świadomości wszystkich bojow= 
ników międzynarodowego rucha 
robotniczego i komunistycznego. 

Sanoka 

MOSKWA (PAP) — Rada Mi 
nistrów ZSRR wystosowała na« 
stępującą depeszę kondolencyjną 
do Rady Ministrów Bułgarskiej 
Republiki Ludowej: 

Rada Ministrów ZSRR wyra- 
ża glębokie współczucie rządowi 
i narodowi Bułgarii w związku 
ze Śmiercią  przewodniczącezo 
Rady Ministrów Bułgarskiej Re- 
Ludowej, wybitnego mę- 

ża stanu i budowniczego demo- 

kracji ludowej i socjalizmu w 

Buł 

W osobie tow. Kolarowa utra- 
cil naród bułgarski wypróbowa- 
nego i nieugiętego bojownika « 
pokój, demokrację i socjalizm. 

Tow. Kolarow był wiernym 
przyjacielem Związku Radziec- 
kiego, aktywnym rzecznikiem 
niezachwianej przyjaźni narodu 
bułgarskiego z narodami Związ- 
ku Radzieckiego, niestrudzonym 
bojownikiem przeciwko imperia- 
listycznym agi rom i podżega- 
czom do nowej wojny, 

Świetlana postać tow, Kolaro- 
wa pozostanie na zawsze w pa- 
mięci narodów Związku Radziec- 
kiego. 

Poza tym depesze kondolencyjne 
przewodniczący Prezydium 
zej ZSRR, tow. Miko- 
j — do przewodniczącego 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowe- 
go Bułgarskiej Republiki Ludowej 

—oraz minister spraw zagranicznych 
ZSRR tow. A. Wyszyński — do wi- 
cepremiera i ministra spraw zagra- 
nicznych Bulga Poptomowa. 


Członkowie KG PZPR 


złożyli kondolencje 


w ambasadzie bułgarskiej 


„WARSZAWA (PAP) — W imie- 
niu Komitetu Centralnego Polskiej 


Związku 


Zjednoczonej Partii Robotniczej 
członkowie Komitetu Centralnego 
tow. Jerzy Albrecht i tow. Ostap 


Dłuski w dniu 23 bm. o godz. 14 uda- 
lı się do ambasady Ludowej Republi- 
ki Bułgarii, gdzie złożyli na ręce 
charge d'affaires p. Spasa Kazan- 
djieva, kondolencje z powodu śmi 

ci premiera rządu Ludowej Republi- 
ki Bułgarii — Wasyla Kolarowa, 


Wspaniały rozwój 
Towarzystwa Przyjaźni 
Chińsko-Radzieckiej 


— Towarzystwo Przyjąź- 
ni I Chiń o - Radzieckiej rozwinęło 
się w potężną organizację masową, 
liczącą ponad 4.000 oddziałów i 
2.000.000 członków. 

„Towarzystwo prowadzi niezwykle 
ożywioną działalność — wydawnicz: 
organizuje wystawy poświęconi 
iągnięciom Związku Radzieckiego, 
kursy nauki języka rosyjskiego itp. 


W obronie zwią- 
zkowców greckich 


PRAGA (PAP). — Naczelna Rada 
czechosłowackich Związków Zawodo- 
wych wystosowała do Światowej Fa- 
deracji Związków Zawodowych oraż 
do sekretariatu ONZ depesze, w któ- 
rych protestuje przeciwko szalejące- 
mu w Grecji terrorowi monarcho- 
faszystowskiemu. 
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Wstrząstj 


w Zakładzie 


WROCŁAW (PAP), We Wrocławiu 
ujawniono dziś wobec prasy wyniki 
śledztwa w rozpoczynającym się w 
dniu 24 bm, przed Sądem Apelatyj- 
nym procesie o niesłychane przestę- 
pstwa dokonywane przez personel 
specjalnego Zakładu dla Nieletnich 
Eplleptyków, prowadzonego przez 
0. Bonifratrów w Namysłowie, 
Dziennikarzom umożliwiono następ- 
nie zwiedzenie wspomnianego Za- 
kładu, gdzie władze prokuratorskie 
zabezpieczyły nieodzowne dla „pe- 


dagogii* oo. Bonifratrów ciemnice i 
karcery. 
Podając wyniki pierwiastkowego 


Śledztwa, przedstawiciel wrocław- 
skiej delegatury Najwyższej Izby 
Kontroli — Kaliński oświadczył, iż 
dochodzenie prowadzone przez dele 
gaturę wykazało, że zakonnicy z. Na 
mysłowa nie tylko trwonili olbrzy- 
mie fundusze, łożone przez różne in- 
stytucje państwowe i społeczne na 
utrzymanie młodocianych epilepty- 
ków. w Zakładzie, ale także ciągnęli 
pokaźne zyski ze sprzedaży wyro- 
bów warsztatów rzemieślniczych, w 
których pracowali pensjonariusze Za 
kładu, 

Ks. Florczak przywłaszezał so- 
bie nądsyłane z darów UNRRA 
prowianty i tekstylia, Zamiast 
przewidzianych 4 tys, kalorii 
dziennie dla każdego pensjonariu 
sza, wartość kaloryczna pożywie- 
nia wydawanego chorym dzieciom 
nie przekraczała nigdy 2.600 ka- 
lorii, 

W Zakładzie stosowano nieludzkie 
kary — zamykano np. chore dzieci 
w zimnej ciemnicy, nieposiadającej 
otwarów okiennych. 

Wychowanio' Zakładu padali 
niejednokrotnie ofiarami zboczeń se- 
ksnalnych. Jak wynika z odczytane- 
go zeznania sieroty, I6-letniego An- 


loniego Krawczyka — był on cztero 
krotnie gwałcony przez przeora Flor 
czaka. 


zyk, zeznał też, że przeor o= 
katował go jak i innych je- 
niedoli w swym 
je, używając do tego, gumo- 
wych prętów, kańczugów i innych 
narzędzi kaźni. Zeznania Krawx 
ka potwierdzają jego koledzy, któ- 
rzy również padli ofiarą ohydnych 
zapędów zbóczonego przeora. 

W sypialniach roito się od robac- 
twa. Dzięci chodziły nieopisanie bru 
dne, pokryte liszajami i wrzodami, 
praktyczmie bez żadnej opieki lekar 
skiej, 

Rzecznik delegatury wrocławskiej 
Najwyższej Izby Kontroli napiętno- 
wał Karygodna aledbalość, -niektó- 
rych instytucji państwowych i społ 
cznych, łóżących na utrzymanie dzie 
ci, a nie kontrolujących wykorzysta 
nia asygnowanych przez ie miliono 
wgch sum. 

Dia scharakteryzowania atmosfe- 
straszliwej deprawacji, panują- 
j w Zakładzie, ob. Kaliński przy- 
toczył zeznanie jednego z chłopców, 
który ośw e pewnego razu 
20-1etnia Jadwiga Śmie 
ja wtargnęła do pomieszczenia chłop 
ców pódczas ich toalety i przy uż 
ciu fizycznej przemocy usiłowała 
go da ekscesów seksual- 
Kiedy any broniąc 
się, odepohnął ż 
przeorowi Plor 
stanął w obronie A 
cząc na chłopca: „Ty bydldku! Prze- 
cież to jest podrastająca panienka i 
mos? już iiet stosunki *ż mężczyzna 
mit, 
Inny chlopiec zeznał, że ks. Plor- 


r 


napastów 
is, 


czak posłał go do apteki po zakup 
środków antykoncepcyjnych, a kie- 
dy wychowanek ten wzdragał się 
przed tym i tłumaczył, że się waty- 
dzi, ks, Florczak uderzył go w 
twarz, 

Grupa dziennikarzy miała możność 
zwiedzenia Zakładu, W podziemiach 
dziennikarze zwiedzali t. zw. „kibit- 
ki" czyli ciemnice. Ciemnice te. są 
pomieszczeniami o betonowej podło- 
dze, których jedyne wyekwipowanie 
stanowi brudny barłóg rzucony w 
kat i naczynie na nieczystość, 

Zamykanie chorego na epilepsję 
w celi o betonowej podłodze, na któ 


— wiceminister Sztachelski, w roze 
mowie. z moskiewskim. przedstawicie- 
lem PAP podkreślił niezwykle ser- 
deczną gościnność, jaką otaczali de= 
legację polską przedstawiciele ra- 
dzieckiej służby zdrowia z ministrem 
zdrowia Smirnowem na czele. 
Wskazując na nezwykle cenne ma- 
teriały naukowe, nagromadzone 
przez lekarzy polskich podczas poby- 


Z komunikatu PAP, 
nego niemal przez ©: 
łu „Gazety Robotniczej” 
się społeczeństwo polskie z oburze- 
niem, jak rozumiano miłosierdzie we 
wrocławskim oddziale „Caritasu“, 

Odnależliśny tam szereg nazwisk, 
dawno znajomych ze sprawozdań są- 


przedrukowa* 
prasę artyku- 
dowiedziało 


dowych i z notatek o aresztowaniu 
zi 


przestępstwa pospolite. Odnale- 
lismy nazwiska: Fsiędza Gradolew- 
skiego. skazanego na śmierć za współ 
pracę z gestapo, księdza Lorka z ban 
dy dywersyji księdza Sapoty—an 
glosaskiego szpiega, księdza Szeteli, 
skazanego cenie nieletnich 
dziewcząt, A przy nazwiskach tych 
znaleźliśmy cyfry, Cyfry wskazujące, 


ski „Caritas” przesłał łącznie 92 
paczki żywnościowe wartości kilku- 
set tysięcy złotych, že- wspomagał 

wka w sumie ponad 270 fys, 


re były dawniej „ważne” i z Szacun- 


kiem powtarzane 


przez wszelkiego 
gatunku 


lokajstwo. Nazwisk, przy 
[których jurowały niegdyś małe 
terki ib „ks”, czy „bar”. Zna- 
Khi nazwisko Plater-Zyberk, Kra 
sicka, Siemiątkowska, znaleźliśmy te 
nazwiska w składzie Zarządu woje- 
PERR oddziału „Caritasu”, 
i vreszcie dziwny zbi 
Ożnaczały one kolejnych 
wrocławskiego oddziału 
k znanych z róż- 
ów i różnych sprawek, 
c na czele, jako pierwsze fi- 
gurowało nazwisko ojca Pirożyńskie- 


A 


dyrektorów 


go, znanego z czasów przedwojen- | 
nych  bojawnika ciemnoty, twórcy 
przeróżnych „indeksów”, którego po- 


stać doczekała się obszernego oświe 
tlenia przez Boya Zelćńskiego. 

Tuż za tym nazwiskiem, jako nà- 
stępny dyrektor „Caritasu” figuruje 


yapman =» 


Da 


śposzolskia,o ar. Milika 
wroclawiu 


troska 


| qarrystajać 2 owuaźł że p. dr. Denat jednie do Wrosiamia sprosi 
Że wj prużkrej LAuji oreczania amaej srowky 


iiusy ja aby aie poldi 
do guso Bueieucji cocbiacię 
+ iiemontaier, 
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Linać, tata 133%: 467: 


Fotografia listu oddziała „Caritas* 


cządki, panujące w tym oddziale. Na list ten 


TTE TYAN 


Jago Sainencji ts. adaisiatrutara 


Mids prosio. Foaaiaka Jorsfa 


Li 


Sarsa ar. Odleiala "Vepitna" 
u Lennie powiat Lsowsk 


EZ 
jażczen pa w 


- rze, Oddz. "Barstaa" » Iani at Po 1 


Widziawio» ànas 


w Lennie, wskazującego na niepo- 


administrator Milik nie 


raczył w ogóle 


je tym właśnie. przestępcom wrocław | * 


ace praktyki zoyrodniniców 
dla Niełetnich Epileptyków w Namysłowie 


rą w każdej chwili atak kd rzucić 
iwe dziecko, 


dnienia kierownictwa i personelu Za 
kładu. Dzieci obciążone psychicznie 
lub nerwowo dostawały szoków ner 

wowych na skutek samotnego zam- 

knięcia w ciemnicy. 

Dziennikarze opuścili Zakład w 
Namysłowie pod  przygnębiającym 
wrażeniem straszliwych zbrodni, je-|33 
kie dokonywano tam na chorych 
dzieciach, a których sprawcy stanęli 
przed Sądem Apelacyjnym we Weo- 
cławiu w dniu 24 bm. 


Na drodze do ścisłej współpracy 
polskiej i radzieckiej służby zdrowia 


MOSKWA. — Kierownik delegacji [tu w Związku: Radzieckim, wicemi| 
lekarzy polskich, która przebywała | nister Sztachelski powiedział między 
dwa. tygodnie w Związku Radzieckim | innymi: 


„Pobyt naszej legacji w 
ZSRR, który prz, zymi 
pożytek lekarzom polskim, należy 


traktować jako wstęp do syste- 


matycznej współpracy między poł 
ską i radziecką służbą zdrowia, 


Współpraca taka jest niezbędna | Podl, 


dla rozkwitu medycyny polskiej, 
dla podniesienia zdrowotności naj 
szerszych mas ludowych". 


ksiądz Samulski, Znają to nazwisko 
spisy wi wokandy sądowe, 
Znały je i kartoteki sieradz- 
kiego gestapo. Tylko tam ksiądz Sa- 
mulski nie był więżniem. Tam był... 
agentem, 

Z karlotek gestapo wyskoczyło do 
rejestrów „Caritasu“ nazwisko trze- 
ciegd dyrektora, Jana Paszendy, Ten 
dla odmiany Jokował swą działal- 
ność szpielowską na rzecz Himmłera 
w Gnieźnie, W swej działalności sto- 
sował metody, których nauczył się w 
swych dawnych mocodawców. Bano 
się go i starano mu się nie narazić, 


Znajdujemy nazwiska inne. Mniej 
znane, związane za to z większą ak- 
na terenie 
instytucji. I tak nazwisko „Olexiń 
ska jurate z objaśnieniem 
miczka":- Nazwisko „Olexiński” zja- 
wia siẹ w księgach ma oznaczenie 
klienta, który nabył „3, worki kawy 

raisteji wayi 1-270 kg”, ka 
przeznaczonej dia ubogich! 


Znajdziemy nie tylka nazwiska, ale, 
i pskudonimy. Pseudonimy: „Stal”, | 
Okularnik” „Piechota”. Pseudoniwa- 


mi tymi podpisywane są pokwitowa- 
nia na liczne formy pomocy — przy: 
działy odzieżowe, żywnóściowe, pie- 
niądze. Nie dowiadujemy się nato- 
miast pseudonimu studenta Janu- 
szewskiego, członka bandy NSZ, któ- 
ry już pod własnym nazwiskiem pod 
legał czulej opiece „Caritasu”. Nie 
jesteśmy pewni, czy słowo „Piecuch” 
przy nazwisku Wandy Piotrowskiej, 
dezerterki z Wojska Polskiego w cza 
sie działań wojennych, skazanej za 
dezercję na więzienie i w czasie od- | 
bywania kary suto wspomaganej | 
przez „Cariłas” to pseudonim, czy też | 
może panieńskie nazwisko. 

hadziło o młodzież — to opie 


Academi 
tytueji, której ma 
é do diecezjalnych 
ludz Mirek nie odznacz 
Ksiądz Mirek wolał 
| nie nolować darów, jak sam mówi— 
| aby wiedziała prawica, co daje 
lewica”, Ale zapomniał także podczas 
kontroli o magazynie, w którym zna. 
dowało się półtora tysiąca par Ski 
rzanego obuwia 
uletynie" tarnowskiego „Ca- 
znajdujemy ciekawy artykuł 
podpisany „Jolem”, mówiący © zna- 
czeniu cyiry w pracy charyłatywnej, 
mówiący o sprawozdawczości. 
docznie od Tarnowa do Wrocławia | 
za daleko, aby przeczytano ton ariy- 
kuł i dlatego o obowiązku sprawa- 


15 kg. kawy ziarnistej niepalonej 


| 
Wi |? 


Konferencja księży-patriotów 
wita z uznaniem inicjatywę Rządu 
zmierzającą do uzdrowienia zabagnionych stosunków 


Warszawa (PAP), Dnia 23 I br, 
odbyła się w Warszawie konferen- 
cja księży - patriotów woj, Warszaw 
skiego, w której m. in. wzieli udział 

ks. dr. kanonik prefekt Bolesław 
Kulawik z parafii Sarnaki, pów. 
Siedice, ka. prałat Piotr Kontecki, 
proboszcz per. Bodzanów, pow. 
Płock, ks. prof. Józef Góralski z pa 
tafti 
wiecki, ks. 
ski z parafii Wolskiej w 
ks, rektor Mikołaj Filipow 
rafii Bejdy pow. Siedlec 
Kossakowski proboszcz parafii Łu- 


boszcz parafii Kolbiel, pow. 
Mazowiecki, ks. Czesław Rubaszek, 
proboszcz parafii Parysów, pow. 
Garwolin, ks. kanonik Wacław Gą- 
ska, proboszcz parafii Górki, pow, 
Siedlce, ka. Józef Wnuk, proboszcz 
parafii Krzychówek pow. Sokołów 
„ ks, Marian Kubal, proboszcz 
parafii Zagroba pow. Płock, ks, Jó- 
zef Batuk, proboszcz parafii Blicho- 
wo pow. Płock, ks. Zygmunt Tade- 


PLEET 


woj, Pee 


Kla IE Ra 


Dae A 
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ENRE WA je 


Zamiast biedakom — „Caritas“ wrocławski przędzielił: 


10 kg słoniny, syrop, mleko w prosz 


w „Caritasie" 


usiak, probożznz parafii Słubice, 
pow. Gostyń, ks. Stanisiaw Owcza- 
rek, probosaćz parafii Konary, Pow. 
Grójec, ks. Czesław “Gotlib, pro- 
boszcz parafii Tarczyn, pow. Gró- 
jec, ks. Stefan Nowak, proboszcz pa 
rafii Grodziec pow. Płońsk, ks, Szcze 
pan Ryglewicz, proboszcz parafii 
Grudusk pow. Ciechanów, ks. Dy- 
żewski, proboszcz parafii Żbików, 
pow. Pruszków, ks. prefekt Augu- 
styn Malinowski z parafii Okęcie w 
Warszawie, ks, prefekt Jan Więc- 
kowski z Warszawy, ka. prefekt An- 
toni Piotrowski z parafii Wolskiej w 
Warszawie, ks, wikary Stefan Pięt- 
Ka z paratli Korytnica pów. Garwo- 
lin, 

Konferencja po zreferowaniu i 
przedyskutowaniu komunikatu rzą 
dowego w sprawie działalności by- 
łych władz „Caritasu“ stwierdziła: 

„Na podstawie ujawnionych 
faktów, my jako księża — patrio 
ci woj, warszawskiego stwierdza 
my z przykrością i ubolewaniem, 
że dotychczasowa działalność kie 
rownictwa „Caritasu“ stała często 
kroć w sprzeczności 7 założenia- 


Oni to nazywali odci 


1 wotek fasoli, 
ku jtd — klasztorowi Ojeów Redemp- 


torystów — we Wrocławia 


ritasowi” wrocławskiemu dopiero! 
państwowa kontrola. 


Jakież bowiem wymowne może być 
zestawienie cyfr: 2f milionów złotych 
otrzymanej zapomogi od państwa i 
samorządów í.. 15 milionów z tejże 
zapomogi niewyliczone, nieudokumen 
towane, a wydane! 

Cyfry A więc jeszcze 3 miliony 
108 tysiecy dochodu z „Tygodnia Mi- 
losierdzia”, urządzanego przez „Cati 
tas". Dochód teu to nieraz wdo- 
wie grosze biedaków, chcących dopo 
móc biedniejszym od siebie, Suma tą 

dys dz M 00 


„do mojej. dyspozycj 
nych rodzin, a reszta,.. 
seminariów duchownych, które prze- 
|cież mają własne dochody 1 na które 
przecież łoży państwo. Czy taka by- 


3 |la intencja ofiarodawców? 


Instrukcja „Caritasu” mówiła o 
przydzielaniu zapomóg. Czyłaliśmy 
w niej, że „rodak i brat w wierze ma 
pierwszeństwo”. Dziwna 
kierowników Caritasu” we Wrocła- 
wiu, skoro „braćmi“ bywali gestapow 
cy, bandyci z lasu, agenci obcego wy 
wiadu. „Res sacra miser" jedny 
jo rzecz Święta”, czytamy nieraz na 
ianach po agendach _„Caritasu”: 
ie chciała widać, biedaków odzierać 
z aureoli świętości brabiowska szaj 
ka, pozostawiając dla siebie do ror 
działu to, co miało przynieść wlgę w 


|zdawczości musiała przypominać „Ca nędzy innych. 


przekazano dia administratora 


apostolskiego księdza biskupa Milika. 


była wiara | 


| Jakże nazwać tych, którzy wbrew 
intencjom ofiarodawców, wbrew sto- 
wom swych własnych organów, 
wbrew temu, co sami głosili, uczynili 
z wrocławskiego „Cariłasu” jaskinię 
spekulacji, utytułowanego kumotet- 
stwa, organ wspierania wrogów pañ- 
stwa ludowego i wroga rewolucji 
społecznej? 

Najwyższy czas zrobić porządek w 
nCaritasie”. 


PEKIN (PAP) — Agencja No- 
wych Chin ogłosiła komunikat, w któ 
rym odpiera bezpodstawne zarzuty, 


wysunięte przez przedstawiciela De- 


partamentu Stanu USA w oświade 
| czeniu z 14 stycznia 
Rzecznik Departamentu Stana 


twierdził w tym oświadczeniu, że 
jęcie przez władze wojskowe w Pe- 
kinie administracji terenów, kontr 
lowanych poprzednio przez Am 
kanów, Francuzów i Holendrów, 
nowi rzekomo naruszenie chińsko- 
amerykańskich układów z 1901 i 1943 
roku, 

Agencja Nowych Chin przypomi- 
na, że w myśl programu Chińskiej 
Połitycznej Rady  Konsujtatywnej 
wszystkie tzw. „koncesje“ i „przywi- 
leje“ przyznane imperialistom w Chi. 
|mach przez dawne rządy ma podsta” 
| wie układów, nic opierających się na 
| zasadzie równości — zastały raz ma 
zawsze zniesione. 
| Rzecznik Departamentu Stanu twier- 
| dził w swym oświadczeniu, że władze 

gmach konsulatu 
Twierdzenie to mija 
z prawdą. Władze chiù 
zajęły jedynie dawne koszary 
k amerykańskich, mieszczące się 
* Pekinie. 

Tak więc twierdzenie rzecznika De 
artament Stanu jest zwykłym zło- 
śliwym oszczerstwem, mającym xa 
selu wprowadzenie opinii publicznej 
w błąd. 

W zakończeniu agencja Nowych 
Chin stwierdza, że żadne oszczer- 


skie 


zadaniami miłosierdzia 
ijañskiego, jakim wima 
ta organizacja, a nat- 


służyć 
miast wykorzystywana była dla 
celów polityki antyludowej, 


Z uznaniem przyjmujemy ini- 
cjatywę Rządu w kierunku u- 
zdrowienia stosunków w „Carita- 
sie” oraz doceniamy w pełni za- 


rządzenia władz państwowych, 
zlecające novyopowołanemu za- 
rządowi kontynuowanie z całą 


pieczołowitością działalności opie 
kuńczej wszystkich zakładów o- 
pieki społecznej „Caritas”, zgod- 
nie z jej chary! tatywnymi założe- 
niami į ceami, tak, aby to w ża- 
dnej mierze nie odbiło się ujem- 
nie na świadczeniach dla osób, 
potrzebujących opieki i pomocy. 

Konferencja wystąpiła do od- 
powiednich czynników państwo- 
wych z dczyderatem, aby w skla- 
dzie, nowych władz „Caritasu“ zo 
stały szeroko uwzględnione zaró 
wno osoby duchowne, jak i świeć 
kie, których pelva patriotyzmu i 
uczciwości przeszłość daje gwa- 
rancję należytego uzdrowienia go 
spodarki tej instytucji i skiero- 
wania jej działalności w kierunku 
zgodnym z zasądami chrześcijań= 
skiego miłosierdzia i dobra naszej 
Ludowej Ojczyzny” 


Delegacja GRZZ 


wyiechała do Moskwy 

WARSZAWA (PAP). — Na zapro+ 
szenie Centralnej Rady Związków 
Zawodowych ZSRR dnia 22 bm. wy- 
jechała do Moskwy delegacja pol- 
skich Związków Zawodowych z 
przewodniczącym CRZZ tow. Alek- 
sandrem Zawadzkim na czele. 

Odjeżdżającą delegację żegnali na 
dworcu przedstawiciele Zarządów 
Głównych Zwiążków Zawodowych, 
kierownicy wydziałów CRZZ oras 
delegacje związkowców Stolicy. 

Obecni byli również przedstawi- 
ciele ambasady ZSRR. 

W czasie swego pobytu w ZSRR, 
który potrwa około dwóch tygodni, 
polscy zwiazkowćy zaznajomią się 
g osiągnięciami i metodami radzi 
Qich Związków Zawodowych. 


Uroczystości moniuszkowskie 


WARSZAWA (PAP) — Pod pro- 
tektoratem ministra kultury i sztuki 
S. Dybowskiego odbył sie w dniu 


bm. w Poznaniu obchód 30-lecia Ope- 
ry Poznańskiej, połączony z inaugu. 
racją uroczystości  moniuszkowskich 
r. 1950 oraz przedstawieniem jubileu 


szowym „Halki w inscenizacji Leo- 
na Schillera. 


W odpowiedzi na oszczerstwa USA 


Chiny Ludowe bronia zdecydowanie 
swei suwerenności 


stwa przedstawicieli rządów imperia- 
i wrzawa podniesiona 
wokół tej sprawy, nie zmienią sluss- 
nego stanowiska narodu chińskiego, 


zdecydowanego bronić swej suweren- 
ności. 


Postępy 
reformy rolnej 
w Chinach 


— Jak donosi prasa chiń- 
ska, w rejonach. znajdujących się w 
pobi 

wadzanie reform: 


szeregów Par! 


PRZECIW 
agresywnym Zańtłaron 
imperialistów © 


wobec Tybetu 


PEKIN (PAF) Agencja Ni 
wych Chin donosi, że w Pekinie 
odbyło się zebranie przedstawiciel 
ludności Tybetu i tybetańskich or- 
ganizacji demokratycznych. Mówcy, 
występujący na zebraniu, protesto- 
wali przeciwko agresywnym zamia 
rom anglo - Amerykańskich impe- 
rialistów wobec Tybetu oraz wyra 
żali nadzieję, że Tybet zostanie 
wkrótce wyzwolony. 

Obecny na zebraniu wicepremier 
Centralnego Rządu Chińskiego Re- 
publiki Ludowej Cziu - De potwier 


dził decyzję rządu Chin Ludowych 
twyzwolenia Tybetu. 


H Komunistycznej. 


, 


Kronika m. Radomska 


= 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
A — Straż Pożarna 


— Urząd Bezp. Publiczn. 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 — R. S. W. „Prasa“ 

13 — Pówiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR. 


51 — Miejski Komisariat MO. 

91 — Starostwo Powiatowe 

50 — Szpital Powiatowy 

463 — Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 


KINA: 
Kino „Wolność* w Radomsku 
wy. A ga film produkcji czes- 
kiej p, t, „Żelazny Dziadek”. 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Badoniszezańskiego* 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel Nr 12, 
ezynna codziennie od godz, 9 do 16, 


W siedzibie Powiatowego Za- 
rządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej w Radomsku odbyła 
się odprawa Zarządów Gmin- 
nych ZSCh z terenu powiatu ra 
domszczańskiego. Obrady po- 
święcone były przede wszystkim 
działalności Gminnych Zarzą- 
dów ZSCh. Na powyższy temat 
obszerny referat wy ygłosił us 
zes Powiatowego R jządu ZS 
ob, Szota, W referfcie swym 
mówca stwierdził, że Zarządy 
Gminne ZSCh nie spełniły za- 
dań, jakie przed nimi postawio 
mo. Przede wszystkim nie intere 
sowały się one w sposób dosta- 
teczny działalnością Gminnych 
Spółdzielni. Wskutek tego spół- 
dzielnie te nie zawsze wykony- 
wały plan Sia przez Po- 
wiatowy Zarząd Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej. Na terenie 
powiatu radomszezańskiego ist- 


GŁOS 


nieją 24 Gminne Spółdzielnie, 
czyli prawie tyleż samo co i 
gmin. Dowodzi to, że prace or- 
ganizacyjne w pierwszym okre- 
się wykonane zostały nieomal że 
w 100 procentach. Na tym jed- 
nak nie powinną i nie może się 
kończyć rolą Zarządów Gmin- 
nych ZSCh. Pracami Gminnych 
Spółdzielni należy się intereso- 
wać bez przerwy. Gminne Za- 
vza dy Z ZsCh muszą zdwoić czuj- 
note. kontrolować działalność 
spółdzielni oraz w całej rozeją- 
głości interesować się potrzeba- 
mi chłopów mało i średniorol- 
nych, , 3 
Należy zwrócić również uwa- 
gę na to, by w szeregi aktywi. 
stów „Samopomocowych” wcią: 
gać jak największą ilość chło- 
pów mało i średniorolmych. 
ZSCh jest bowiem organizacją 
bojową, współdziałającą przy 


Zakłady Przetwórcze PZGS 


służą chłopom mało i średniorolinym 


Powiatowy Związek Gminnych 
Spółdzielni posiada w powiecie 
radomszczańskim szereg zakła- 
dów przetwórczych, Zakłady te 
trudnią się przerobem produktów 
rolnych, dostarczanych chłopom 
mało | średniorolnym naszego po- 
wiatu, Przetwórnia owocowo-wa" 
rzywnicza w Radomsku produkuje 
marmelądy, soki owocowe, ponad 
io ogórki konserwowe i kiszone, 
kapustę i pomidory, a dostawcami 
są również mało i średniorolni 
chłopi, 

W tej ważnej gałęzi produkcji 
istnieje poważny mankament, O- 
hecny lokal przetwórni owocowo- 
warzywniczej nie stwarza bowiem 
dostatecznie dobrych warunków, 
które zaqwśrantowałyby przerób 
tałego surowca dostarczonego 
przez chłopów zamieszkałych w 
naszym powiecie. Przede wszyst- 
kim wpływa na to ciasnota po- 
mieszczeń, w związku z czym wy 
suwa sie zagadnienie powiększe+ 
nia. przetwórni. 
wać sprawę, że jedynie. przez 
zwiększenie zdolności produkcyj- 


Trzeba sobie zda. | t 


nych zakładów, zapóbiec będzis 


można tego rodzaju wypadkom, 
jakie działy się na przykład w to 
ku ubiegłym. W okresie letnin 
minionego sezonu w powiecie ra- 
domszczańskim  obticie obrodziły 
wiśnie, Niestety, nadmiaru ic 
miał kto odbierać, RAL e 
twórnia nie była w stanie przera* 
biać na soki tak dużej ilości owo 
ców. Transport zaś łatwo psują- 
cych się wiśni, do innych miejsco- 
ści, nie opłacał Podobna 
sytuacja powtarza się także przy 
rozmaitych innych produktach rol 
5 ze wzgledu na ogra- 
niczoną produkcyjną 
przetwórni owocowej nie może 
również rozwinąć należycie akcji 
kontraklowania niektórych wa- 
rzyw i owoców. ; 
Do pozostałych zakładów prze- 
twórczych prowadzonych przez 
PZGS w Radomsku zaliczyć nale- 
ży olejarnię. młym i qorzelnię. 
W olejarni przeważnie tłoczony 
„olej rzepakowy i Iniany, Po- 
my surowiec pochodzi z“ po- 
wiału radóms: 
dramy "fest" źwinyrych *6kręqów rol 
niczych. Gorzelnia PZGS, znajdu- 


W Związku 


Radzieckim 


powstają miasta kołchozowe 


radzieckie podsu- 
obecnie wyniki 
tępują do. po- 


K olchozy 


mowują 
1949 roku i pr 
działa uzyskanych dochodów. 
W, roku ubiegłym 
zwiększyła się ilość kolcho: 
onerów. W RSFRR, 
Ukrainie i Białorusi w 
blikach Uzbeckiej, 
i Ormiańskiej, w 
anie i w Turkmenii, ist- 
ją już eałe okręgi, w których 
przeciętny dochód / kołchozżów 
przekroczył milion rubli, Tak 
np. w okręgu Tiubińskim (Re- 
publika Tadżycka) kołchozy 0- 
siągnęły w r. 1949 dochód dwu 


na 
Repu- 

Gruzińskie 
dalekim Tad- 


ków zainteresowała się całą lud 
ność Ukrain W pracach nad 
projektem zyszłego miasta 
ie el keel wzięli udział ar- 


ę 
chitekci, inżynierowie, ekonomi- 
ści i agronomowie, 


W 


dniu 70 rocznicy urodzi 
sefa, Stalina: odbyła się 

czystość lożenia fundamentów 
pod pierwsze, 4 domy miasta. 
Wedlug zatwierdzonego projek- 


tu, będzie to gęsto zabudowa 
osiedle na 5 tys. osób, 
żone we wszelkie 
iejskie (wodociągi, elektrycz- 
) jednoczesnym za- 


elkich cech ośrod- 


tnie wyż: aniżeli w "e 
popne a przeciętny do- 7 a 21 gr 
aa 7 21 grudnia ubiegłego 
t he kołe hanay teko Obrakh w roku rozpoczęto również 
przekracza 5 miona TUĐI) budowe miasta kałchozowego w 
Kołchoz im, Stalina w okręgu |, > mi "CODWGL kie 
leninabadzkim (Tadżykistan) 


za dostarczoną państwu bawel- | 
nę, owoce, zboże i produkty ho- 
dowli bydła uzyskał 13  milio- 
nów rubli, a kołchoz im. Woro‘ 
szyłowa tegoż okręgu — 10 mi- 
lionów rubli dochodu. 


R ogromne dochody umożli- 
wiają wsi radzieckiej przy 


stąpienie do budowy miast kol- 
chozowych. Jednym z pierw- 
zych kołechozów, który rozpo- 
ł budowę miasta kałcho: 
wego, jest kołehoz im. Jó 
Stalina, położony na Uk 
(obwód chersoński), Wiosną 
1949 r. kołchoźnicy zwrócili 


Ministrów Republik 
Ukraińskiej i do KC KP (b) 
Ukrainy z prośbą o pomoc przy 
budowie nowi oczesnej wsi, ki Ó- 
ra posiadałaby wszelkie insty- 
tueje użyteczności publicznej i 
kulturalno-oświatowe, właści 
miastom, Iniejatywą kołehożni 


oczystości poloże- 
Rod 


nią kamienia węgielnego 
nowe miasto wzięła udzia 
a w 


okręgu. Przybył: m również (i u- 
pa architektów, z przewodni 
cym Akademii Architektury Re 
publiki Ukraińskiej, laureatem 
nagrody stalinowskiej, prof, W. 
Zabołotnym, na czele, Założono 
fundamenty pod pierwsze trz 
łego miasta kołch 
zowego, które będzie nosić imie 
W ielkiepo Stalina, Miasto posia 
dać będzie 100 domów mi 
kalnych, przedszkole, 
szpital na 75 łóżek, 3 Jlaźnie, 
pralnie, centralną stołówkę, pie 


karnię, warsztaty reperacyjne, 
wodociągi i kanaliza 
Stworzenie ośrodków tego ty- 


pu przyc: się w znacznym 


dzy miastem, a wsią. 


CZYT AJCIE 
A rozpowszechniajcie 


48 


ańskiego tsprowa |* 


żłobek, | 


stopniu do zatarcia różnie mię- | 


GŁOS" 


|jąca się w Kodrąbie, nasiawiona 
jest wyłącznie na przerób ziem 


niaków, dostarczanych przez oko- 
licznych chłopów mało i średnio- 
rolnych, 
rownictwem gorzelni 


Chłopi zawierają Z kie- 
kontrakty 
lóry okre” 
Dla za- 
gwarantowania dostawy jednolite 
qo gatunku ziemniaków, pòsiada- 
jacych wysoki procent skrobi 
na terenie resztówki, znajdującej | 
sie przy gorzelni, zajęto się pro“ 
dukcją odpowiednich odmian, Sa- 
dzeniaki tych odmian będą w 
przyszłości rozprowadzane wśród 
chłopów, zawierających kontrakty 
nią. 

rdzić tutaj należy, że rozwój 
wszystkich lych zakladów w zna- 
cznym stopniu przyczyhia się do 
uprzemysłowienia rolnictwa w na 
szym powiecie. 


Racj 


miczńej w Woli Krzysztoporskiej. 


mi racjonalizatorskimi w powAż- 


się do uzyskania znacznych osz- 
czędności. 

Wymienić należy robotnika z 
działu barwników ob. Jana Pa- 
włowskieqo, który w ostatnim 0* 


ników. 
większym. 


Dzięki jego pomysłowi w 
niż dotychczas stopniu 
wykorzystywany jest surowiec, 
służący do produkcji barwnika, 
Pomysł ob. Pawłowskiego daje w 
jagu roku pónad pół miliona zło 
tych oszczędności, 


| go AS 


Rożwijająty się coraz lepiej 
ruch  racjonalizatorski znajduje 
żywy oddźwięk w Fabryce Che- | 


Wielu robotników swymi pomysła | 


nym stopniu usprawniło proces 
produkcyjny, zwiększając wydaj- | 
ność pracy raz przyczyniając 


kresie usprawnił produkcję barw | 


RADOMSZCZAŃSKI 


(hłopi radzą nad usprawnieniem działalności 


Zarządów Gminnych ZSCh 


budowie ustroju socjalistyczne- 
go w Polsce Ludowej, I dlatego 
właśnie rzesze członkowskie mu 
szą zwiększyć czujność, która 
pozwoli na eliminowanie z orga 
ZSŚCh, a przede wszyst- 
kim z zarządów gminnych ele- 
mentów obcych 
wrogich. W Żarządach Gmin- 
nych ZSCh nie mogą znaleźć się 
bogacze wiejscy, którzy swoją 
egzystencję opierają na wyzy- 
sku człowieka przez człowieka. 
Zadaniem Związku Samopo- 
mocy Chłopskiej  wiuno być to, 
aby chłopi mało i edniorolni 
coraz bardziej włączali się w 
pwową gospodarkę naszej 
raju. Sprawe tę poruszył ol ob. 
Łęgowik z PZGS, kładąc nacis] 
na udzial chłopów mało i śred- 
niorolnych we wszelkiego rodza 
ju kontraktacjach. iędzy in- 
nymi mówca podkreślił fakt, że 
chłopi  kontraktujący trzodę 
chlewną za każdą sztukę odsta- 
wioną w terminie otrzymują 
wysokie premie. Z wracano rów- 
nież uwagę, na to, że kierowni- 
ty grup plantatorów i producen 
tów, zajmujących się hodowlą 
owoców i warzyw muszą wspól: 
nie z ZSCh i PZGS-ami brać 
udział w gospodarce planowej. 
Ważnym momentem, któremu 
poświęcono wiele uwagi była sa 
ma praca personelu 
nego w Gminnych Spółdzieł- 
bardzo wielu wypa 
szy się narzekani: 
y wnicy Gminnych Spółdziel 
ni nie obrari stworzyć atmo- 
sfer. SM ia do zmainych 


I 


niach. W 


nim albo niew 
cy. polegajacy na nieprz 
nym. częstokroć aroganckim od 
noszeniu się do konsumentów, 
badź też nienzasadnione niczym 
uprzywilejowywanie niektórych 
odbiorców. Rolą Gminnych Za- 
rządów ZSCh jest w wypadkach 


Jako mistrza vszczędnościowe* 
go wyróżnić trzeba Jana Zaczesia 
robolnika zatrudniońego w dziale 
| barwników, Do obowiązków jego 
należy czuwanie nad procesem 
Chemicznym, zachodzącym przy 
produkcji barwników, Dzięki nale 
|życie przeprowadzonemti przez 
| wirowywania” skrócono znacznie 
[caas suszenia barwnika w. suszar 
Jni. W ten sposób uzyskuje się 
|poważne oszczędności na węglu i 
| czasie, 

Jako mistrza oszczędnościowe 
go wymienić należy również ža- 
tradnionego przy transporcie ob. 
Sianisława Balińskiego. Do obo- 
|wiązków jego należy kierowanie 


[akcją żaładowywania i wyładowy | 


|wania wagonów. Dzięki umiejęt- 
nemu kierowaniu całym transpor- 


w Liceum Odzieżo 


Państwowe Liceum Przemysłu 
Odzieżowego i Publiczna Średnia 
Szkola Odzieżowa istnieją już w 
Piotrkowie od 1947 roku. Obec- 
nie do klas uczęszcza 250 uez- 
niów, którzy oprócz przedmiotów 
ogólnych 
kładów 


z, przedmiotów zawodo- 
wych. jak na przykład krawiec- 
fwa, techniki kroju 1 materiało- 
znawstwa, 
| Przedmioty zawodowe prowadza 
|ne są w czterech kompletach w 
r R Ea znajdują 
się maszyny do szycia į odpowi 
nie sloły do krojenia tkanin 
warsztalach tych przyszit mistrza 
kunsztu krawieckiego wyko- 
nuja prace na zamówienia spól- 
dzielni i mstylu pańsiwowych. 
Wszelkie roboty wykonywane są 
bardzo sumiennie i starannie, a 
nad tym czuwa kierownik war» 
sztarów szkoleniowych młody i 
zdolny mislrz krawiecki ob. Cze- 
sław Górski, 
Ukończenie 3-letniej 
Szkoły Odzieżowej daje małą ma 
i tytuł czeladnika krawiec- 
ikieao, Natomiast ukończenie 5-let 


wysłuchują również wy | 


wi 


Średniej: 


Kształcą się kadry fachowców 


wym w Piotrkowie 


niego Liceum Odzieżówego daj 
oprócz świadectwa dojrzałość 
dyplom technika krawieckiego. 
Jak nas informuje dyrektór Li- 
ceum ob. Józef Ozga, w roku bie 


żacym: tutejszą uczelnię opuś 
|49 absolwentów, kiórzy zatrudnie 
ni zostaną częściowo w warszta- 


|tach szkolnych, częściowo zaś w 
| zakładach spółdzielczych, 

Jedyną Iroską dyrekcji szkoły 
był dotychczas brak własnego 10- 
kalu (szkoła mieści się obecnie w 
|qmachu szkały podstawowej im 
Królowej Jadwigi, przy ul. Próch 
nika jednakże już za kilka 
miesięcy przeniesiona zostanie: do 
remontowanego obecnie gmachu 
dawnych koszar przy ul. Kraków 
skiej 36. 

Zaznaczyć należy, że wielką po 
moc przy remoncie nowego gma- 
chu szkolnego wykazali junacy i 
junaczki zorganizowani w tutej. 
szym hułcu SP oraz członkowie 
koła ZMP. W chwilach wolnych 
od zajęć szkolnych pomagali oni 
przy wynoszeniu gruzu oraz przy 
pomocniczych pracach murar- 
skich. 


klasowo czy | 7, 


o uchwałę, którą mówi o koniecz- 


zatrwdnio- | dzi, 


onalizatorzy i mistrzowie oszczędności 
"w Woli Krzysztoporskiej 


| 
| 


[niego procesowi lak zwanego „od | 


takich ingerować, a przede 
wszystkim przyczynić się do te- 
go, aby Komisje Kontroli Spo- 
łecznej właśnie na tym odcinku 
spełniały swoje obowiązki. 
Błędy i niedociągnięcia po- 
pełniane przez Zarządy Gminne 


ZSCh w roku ubiegłym są sumą 
doświadczeń, które pozwolą 
chłopskim aktywistom samopo- 
mocówym na usunięcie usterek 
w pracy w roku bieżącym. Do- 
świadczenia te muszą być przez 
nich w całej pełni wykorzysta- 
ne. 

Na zakończenie. obrad Zazą- 
dów Gminnych ZSCh, powzięto 


ności zwiększenia wysiłków w 
pracy w roku 1950, co z kolei 
pozwoli na znaczne przekrocze- 


nie planów gospodarczych 
Związku Samopomocy Chłop- 
skiej. 


Nowe metody hodowli 
podniosą wydajność 


Kierownictwa gospodarstw stas 
wowych, należących do PGR i Dy 
1ekcji Lasów Państwowych, roz. 
poczęły techniczne przygotowania 
do zastosowania w gospodarce sta 
wowej nowej radzieckiej metody, 
hodowlanej, która zwiększy wy" 
datnie wyłąg ryb. 

Metoda ta, wynaleziona przez 
radzieckiego uczonego prof. 
Czernyszewa, polega na zaszeze+ 
pianiu rybonrmatkom na tarlis" 
kach odpowiednio spreparowanej 
tybiej przysadki mózgowej. Jak 
stwierdził w czasie swych 9-leia.. 
nich badań prot, Czernyszew, sił 
rowica z przysadki mózgowej, za 
szczepiona rybom, gwarantuje 
każdorazowo zapłodnienie i przya 
śpiesza wydatnie czas. rożrodu. 
Rozród zaszczepionych ryb odby- 
wa się zupełnie normalnie, nawet 
w warunkach niesprzyjających, 
w jakich tarła nie odbywają się 


(np, przy niskiej temperaturze) 
bez szkody dla nowowylężonego 
narybku. } 


Przodownicy pracy 


wśród pocztowców 


Nowy, socjalistyczny stosunek | 
do pracy, którego wyrazem, mie- 
dzy innymi, jest współzawodnie 
two objął wszystkie odcinki na- | 
szego życja, Nię ma już takich | 

z życia gospodar: aå, 
gdzieby pracownicy nie starali się 
é wyników swej pracy | 
przez podniesienie wydajności 1 


jakości, Nie ma już także takich 
pracowników, których przecięlne 
Aku mie pracy zadowala! 


Hasło tańiej i oszczędniej 
jest dzi: codziennie i na kat- 
dym kroku przez wszystkich rea- | 
lizowane, 


W tyle za innymi nie pozostali 
pracownicy Obwudowego Ur 
Pocztowego w Rądomeku, którzy 
już od dawna zorganizowali wspól 
oawodnietwo pracy na wszysikich 
działach, dzięki czemu ich osiąg- 
nięcia są Coraz wieksze, Wyraża 


tem ob, Baliński uzyskuje poważ 
ne oszczędności przez amniejsze- 
nie postoju wagonów, przez sa | 
obniżają ste koszty tak zwanego | 
osiowego. W skali rocznej uzyska | 
ne przez niego oszczędności wy” 


| bir, 


noszą przeszło 100 tysięcy al. 


Zarząd Miejski 


Zarząd Miejski w Radomsku | 
rozpoczał przed kilkoma dmiami 
pertraktacje w sprawie nabycia 
terenów, na których znajduje się 
kopalnia piasku, Tereny te znaj 
dują się przy Whey Limanow - 
skiego, Dotychczas posiadana 
przez Zarząd Mii kopalnia 
piasku została już prawie cal- 
kowicie wyeksploatowana, | 
Posiadanie przez Zarząd Miejski | 
własnej kopalni, mającej dnże a] 
soby piasku wpłynie uspeawniają: | 


radomszczańskich 


ją się one przede wszystkim w 
zmniejszaniu, a nawel prawię zu 
pełnym zlikwidowaniu wezełkich 
zażaleń i reklamacji ze strony 
tych wszystkich, którzy korzysta- 
ją z usług poczty, Wszelkie prze- 
syłki, doręczane są w terminie i 
da ogromnych rzadkości należą 
już wypadki, aby list wędrował 
przez długie „dni po różnych urzę 
dach pocztowych, 


Z licznej grupy pocztowców 1a 
domszczańskich wielu zasłużyło 
na zaszczytny tytuł przodowni- 
ków prāc W ostatnim etapie 
współzawodnictwa tytuły te o- 
trzymali: z Urzędu Pocztowego w 
Radomsku Walesty Klekot, dorę- 
tzyciel tełegramów, który normą 
swą wykonuje w 172 procentach, 
z centrali telefonicznej przodowni 
cami pracy zostały ob, Maria 
Dziegieć — 118 procent, ob, Hè- 
liną Rudkówna — 114 procent, do 
rączytiel miejscowy ob, Bolesław 
Cyganek wykonuje 115 procent 
normy, Dobrymi wynikami pos 
szezyGić się również mogą ob. ob, 
Alicja Noremberg, Kazimierz Taz 
Ludwik Iskrzyński, Jan Pa- 
chuta, Wśród listonoszów wiej- 
skich tytuły przodowników pracy 
otrzymali: Lucjan Kowalczyk z 
Kłomnice — 142 proc, normy, Ste- 
tan Korqół z Silniczki 118 pia 
tem, Jan Kowalski z Gide] — 112 
proc., Jan Gładysiński 2 Kóniec- 
pola — btl procent normy, 


będzie posiadał własną konałnię piasku 


co na produkcję wszelkiego rodza 
ju wyrobów betoniarskich, a za 
potrzebowanie miasta na tego 
rodzaju wyroby wzrasta z roku 
na rok, Przy budowie nowych. 
dróg i domów oraz przy akcji 
remontowej budynków miesz- 
kalnych potrzebde są duże ilości 
piasku. Surowiec ten jest nie- 
zbędny przy wyrobie płyt chod- 
niko 'h, krawężników i jest 
również konieczny jako dodatek 
do zaprawy mwrarskiej, 


Uczennice Liceum A; Adnministracyjnego 


pracowały w Zarządzie Miejskim 


W ramach praktyk świątec 
tych 7 uecennie Liceum Admi- 
mistracyjnego w Radomsku pra 
towalo przez pewien okres cza 
su w Zarządzie Miejskim, Pra- 
ca ta, pozwoliła uczennicom Li 
ceum poznać się praktyce 
z wieloma zagadnieniami ści 
le wiążącymi się z ich przysz- 
iym zawodem 

Uczennice zatrudnione 


te 


hyły 


przy opracowywaniu rejestru 
ludności oraz pracowały w kat 
totece i ewidencji, Korzyść z 
pracy była niewatpliwie oba 
pólna. Należała by również i 
w iamych szkołach typu ściśle 
zawodowego organizować jak 
ciej podołmie praktyki i 

t nimi możliwie najwięke 
4 ilość uczniów i uczennic. 


ZOB EA64404000004040004007000000000000070040600 OOOO 400 NI ORAWA 
CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIKU „GŁOS 


RADOMSZCZAŃSKI" 


Za jednostkę obliczeniuwą dla ogłoszeń wymiarowych przye 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpałty). W tekście i za teks 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogloszeń Za tekwiem Nekrologi Drobne 
ad 1 do 100 mm 10 zł 10 zł 30 zł 
od101do206mm 110zł 110 zł — zł 
ad 201 do 300 mm 160zł 160 zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł —23x 


Ogłoszenia tebelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Co pisała prasa łódzka 25 stycznia 1930 r. 


BIJE GODZINA DWUNASTA 
„Głos Poranny“ drukuje rozpaczli- 


| 


ność Związku Robotników Przemy! 
Drzewnego za działalność komuni- 


wy artykuł z wołaniem o pomoc dla | styczną. 


ginącego przemysłu łódzkiego, kt. 


nie może dać pracy tysiącznym 
szom , bezrobotnych łodzian. 


POWÓDŹ FAŁSZYWYCH 


ry 


DOLARÓW 
W: związku z masowym pojawi 
niem się. sfałszowanych  banknotó: 


aolarowych, banki łódzkie i watszaw- 
skie postanowiły nie przyjmować do- 
larów w swych kasach, 

BOLIWIA KONTRA PARAGWAJ 

Między Boliwią i Paragwajem do- 
szło do dalszego zaostrzenia stósun- 
ków. Lada chwila oczekuje się wybu- 
chu działań wojennych. 

PODKOP POD BANK POLSKI 

Pod gmachem Banku Polskiego w 
Częstochowie odkryto podziemny ko- 
rytarz, wykonany przez szajkę ban- 
dycką, która planawala ograbienie 
skarbca bankowego. 


GŁODOWY POCHÓD 
W HAMBURGU 

W dniu wczorajszym bezrobotni w 
Hamburgu urządzili „marsz  głodo- 
wy”. Uczestników manifestacji wie- 
lokrotnie atakowała policja, Walki z 
policją trwały do późnej nocy, 

PONAD 50 TYSIĘCY! 

Liczba bezrobotnych w Łodzi prze- 
kroczyła w dniu wczorajszym 50 t 
sięcy i wynosi dokładnie 50.168 osób. 

ROBOTNICY ROLNI 


rozstyz, 
lami m 


ki zarobkowe robotników, 
nież pogorszyła warunki” prać 
botnicy rolni województwa Jó 
postanowili przystąpi 


ZAWIESZENIE 
ZWIAZKU ROBOTNIKÓW 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

Komisarz rządowy na miasto sto- 
łeczne Warszawę zawiesił działal 


-NŁAMAL-- 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Złoty kluczyk” — godz, 16, 18, %0 

BAŁTYK. (Narutowicza 20) „Sutnie- 
nie“ — godz, 17, 19, 21, 

BAJKA (Fr: kańska 31) „Pło- 
mień Nowego Orleanu" godz. 18,2 
GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 

granicznych Nr 4“ — godz. 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Trzeci sztürm“ — godz, 10, 18,,20 
MUZA (Pabianicka 178) „Potępień- 
cy“ godz. 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 07) — „dan 
Bohacz z Dube“ — godz, 17, 10, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Arinka“ — godz, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Męż. 
dzyźni w j iu“ — godz, 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Aleksander 
Matrosow** — godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) 
dla młodzieży godz. 16; 
jest złotem" godz, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) „Boga- 
ty plon“ godz, 18, 20 


„Dźulbars* 
„Milezenie 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „15-letni 
kapitan“ — godz, 18, 20, i 

TĘCZA. (Piotrkowska 108) — „Aleś 
fander Piszkia” — godz. 16.30, 
18,30, 2 


TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwone 
nikz Notre Dame" g. 16,18.30, 21 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Szeroka 
droga" — film produkcji polskiej, 
godz. 17, 10, I1 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Jan 
Rokacz z Dube“ godz. 16.30, 
18.30, 20,30. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Dni i noce“ — godz. 16, 18, 20 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 

1/40 rozbójników” godz. 18, 20 


Powstańcom z Delhi groziło poważne niebezpieczeństwo, Insur 
wiedział o tym lepiej, niż kto inny, W twierdzy było bardzo mało 
prochu i naboi. Armaty, stojące na murach Delhi, mogły zamilknąć 
każdego dnia z powodu braku pocisków i bomb: o losach powsta- 
nia decydowały teraz zapasy prochu į amunicji, 

Brytyjczycy wysadzili w powietrze główny budynek Arsenału. 
Ale Insur pamiętał że w starym Arsenale były jeszcze tajne ma- 
gazyny, ukryte w bocznych lochach i odgrodzone od głównych 
składów wysokimi murami, tysiącpudowymi płytami granitu i zie- 
milą. Może nie wszystko zostało zniszczone przez wybuch, 

Wszyscy trzej posuwali sie powoli naprzód, Gdzieś z boku 
sączyło się wątłe światełko: Cv chwila rusznikarz zatrzymywał 
się jg oglądał poszarpane płyty kamienne. 

— Może to tu — powiedział wreszcie i zatrzymał się. 

Lall-Sing łopatą odrzucał ziemię. Ukazała się ogromna, cała 
popękana, ale nierozbita płyta kamienna. Były na niej wyryte 


Btery jakiegoś nieznanego slowa. 


Insur długo wpatrywał się w litery, 
Jezyk Anglików znał dobrze, ale to słowo 


BUNT WIĘŹNIÓW 
W TOMASZOWIE 
W dnia wczorajszym w więzieniu 
w Tomaszowie wybuchł bunt więź- 
iów, którzy próbowali rozbroić straż 
Po przybyciu policyjnej od- 
— bont zlikwidowano a przy- 
odstawiono pod eskortą do 
ia w Piotrkowie; 


PANSYTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul, Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Anatola 
Surowa. pt, „Zielona ulica“. — Ostat 
nie dni, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“ — komedia w 4 aktach J. Bliz 
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. Re- 
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 

Ziembińskiego i innych. 
Kasa czynna od 10 do 13 i od 15. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół 


rocławski 
tel.217-49) 
ostatnie dni — 
(Montserrat) — 
przedstawienie ulgowe dla ŻTK, 
Początek o godz. 19.30. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
TNIA* 


„LUTNIA 
(ml. Piotrkowska 243) 
Środa 25 bm. — teatr nieczynny, 


TEATR „OSA* 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
O godz. 19.30 „Romans z wodewi- 
lu" z udziałem T. Wesołowskiego, 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
OKIO" 


„PIN 
(ul. Nawrot 27, tel, 135-74) 
Środa, 25 styczeń, godz, 9.30 — fe- 
stiwal Widowisko pt. „Czarodziejski 
kalosz”, SE dh A 


12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa, 13.25 (Ł) Sygnał i chwila 
muzyki z płyt. 13.30 Program dnia, 
„35 Audycja szkolna dla klas 
—XI, 14.00 „W rocznicę założenta 
Uniwersytetu Moskiewskiego”. 14,15 
Komunikaty, 14.20 ©Ł) Koncert for- 
tepianowy Piotra Czajkowskiego. 
14.55 Pieśni Schuberta. 15.10 (Ł) So- 
nata polska na altówkę i fortepian. 
15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
Aktualności łódzkie. 16.25 (Ł) Przed 
mikrofonem _ racjonalizatorzy z 
PZPW Nr 36. 16.35 (£) Muzyką po- 
południowa, 16.50 (Ł) W audycji: 
„Co warto przeczytać“ — „Życiory- 
sy górników”. 17.00 Koncert roz- 
rywkowy. 17.45 Reportaż aktualny 


dla świetlic młodz. 18.00 „Z kraju i 
ze świata", 18,15 (Ł) Audycja słow- 
no muzyczna pt. „Zagadka muzycz- 
na", j 


1840 Wszechnica Radzowa. 
19.15 Koncert 
try P. R. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20.40 Muz. rozryw. 21,00 
Koncert Chopinowski. 21.30 „Histo- 
ria literatury, polskiej“. 22.00 (Ł) 
Wiadomośc: sportowe. 05 Chwila 
muzyki, 22.13 (Ł) Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro. 22.15 
Muzyka z płyt. 22.20 Koncert r 
rywkowy z Czechosłowacji. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Program 
na dzień następny. 23.15 Muzyka po- 
ważna. 24.00 Zakończenie audycji i 
hymn, 


było mu obce. z 


ZE SPORTU 


Czy koszykarze Spójn 


zrewanżują się w niedzielę 
kolejarzom z Ostrowia? 


Pierwsza ża tości 


kilka spotkań rewanżowych. 
Do największych niespodzianek 


stała zakończona. 


o mistrzostwo ligi koszykowej zo- 
Co więcej, rozegrano nawet już 


ubiegłej niedzieli należy porażka 


łódzkiej Spójni, poniesiona w Ostrowiu z tamtejszym Kolejarzem. 


Wszyscy łodzianie, a nawet zwo- 
lennicy koszykówki innych miast Pol- 
ski sądzili, że Spójnia (Łódź) na pół- 
metku spotkań o mistrzostwo ligi ko- 
szykowej będzie znajdowała się na 
pierwszym miejscu tabeli i takąż po- 
zycje utrzyma i w drugiej 
spotkań i... zostanie ostatecznie mi- 
strzem Po 


Dział oficjalny ŁOZB 
Komunikat Kapitanatu 


Na zawody międzyokręgowe Wro- 
cław — Łódź, które odbędą się w Ło 
dzi, w dniu 2 lutego 1950 r, wyzna- 
cza się następujący skład: 

Waga musza — Stasiak, 
Różycki; 

waga kogucia — Czarnecki, rezer- 
wa Malecki; 

waga piórkawa — Adamus, rezer- 
wa Mazur; 

waga lekka — Marcinkowski, rezer 


rezerwa 


wa Borowski; 

waga półśrednia — Debisz, rezer- 
wa Nagajski; 

waga Średnia — Olejnik, rezerwa 
Maciejczyk; 

waga półciężka — Wieczorek, re- 


zerwa Walaszczyk; 


waga ciężka — Niewadził, rezerwa 
Jaśniewicz, 

Wyżej wymienieni zawodnicy obo- 
wiązani są sławić się do wagi próbnej 
1 lutego 1950 r., o godz. 18, w lokalu 
ŁOZB. 

Zawodnicy, którzy nie stawią się 
do wagi próbnej będą karani w myśl 
przepisów PZB. 

Zawodnicy powinni posiadać ksią- 
żeczki zawodnicze, buciki, skarpetki, 
bandaże i ręcznik. 

Kierowników sekcji czyni się odpo 
wiedzialnymi za wagę, przygotowa- 
nie do zawodów i punktualne przy- 
bycie na wagę. 

Na sekundanta drużyny wyznacza- 
my ob. Garncarka. 


Tabela lig bokserskich 


1 LIGA 


a 
z 
£ 
a 
EJ 
a 
g 
5 
» 
3 
3 
e) 
B 


Gwardia Warszawa 
Kolejarz Gdańsk 
. Związkowiec Łódź 


CESE 


„ Związkowiec Bydg. 
, Stal Katowice 

I LIGA 
1. Związkowiec Warta 7 
2, ŁKS Włókniarz 7 
3. Stal Wrocław 7 
4. Ogniwo Wroclaw 7 
5. Kolejarz Poznań 7 


. Ogniwo Cracovia 7 


Liga zapaśnicza 


Związkowiec W-wa 18:6 
Kolejarz Poznań 1 
Stal Newy Bytom 
Związkowiec Mysł. 
Gwardia Łódź 

Związkowiec Krak. 
Stal Wrocław 

Gwardią Bydgoszcz 


RODOPY 


4:20 


Dzisiejsze zebrania 


wyborcze 
łódzkich Kół Sporłowych 


Koło Sportowe CZPP, Łódź, 
Więckowskiego 33, godz, 18. 

Koło Sportowe — Film Atelier, 
Łódź, Łąkowa 29, godz. 16. 

Koło Sportowe — „Gerlach”, Drze- 
wica, pow. Opoczno, godz. 15.30. 

Kolo Sportowe — Fabryka Kapelu- 
szy „Filc', Łódź, Targowa 2, godz. 8. 


Niestety, stało się zgoła inaczej. 
W niedzielę w Ostrowiu Spójnia tle- 
gła Kolejarzowi, oczywiście po dwóch 
dogrywkach, ale to nie zmienia po- 
staci rzeczy, Końcowy wynik brzmiał 
39:35 dla ostrowian. 

Po tej porażce Spójnia spadła z dru 
giego miejsca na czwarte, 

Już w nadchodzącą sobotę łodzianie 
będą mieli okazję zrewanżowania się, 
gdyż podejmują właśnie gości z 0- 
strowia. 

Tym razem sądzimy, że Spójnia 

pokona w Łodzi Kolejarza. 
/ ŁKS-Włókniarz znów przegrał 2 
spotkania. Nie jest więc pewnym, czy 
zdoła w niedzielę uporać się z ostro- 
wianami. 

Poza tymi spotkaniami w sobotę 
Gwardia gra z Kolejarzem (Poznań) 
i Kolejarz (Toruń) z AZS (Kraków), 

W niedzielę natomiast Cracovia 
dejmuje Kolejarza (Poznań), a Spój. 
nia (Gdańsk) zmierzy się z akademi 
kami krakowskimi. 

TABELA LIGI KOSZYKOWEJ 


1. Spójnia 10 9:1  430:344 
(Gdańsk) 

2. Kolejarz 12 9:3 561:474 
(Poznań) 

3. AZS 1 8:8 587:421 
(Warszawa) 

4. Spójnia 10 8:2 580:433 
(Łódź) 

5. Gwardia 10 6:4 390:342 
(Kraków) 

6. Zw. Warta 12 6:6 497:510 

7. EKS- 11 4:7 528:536 
Wiókniarz 

8. Kolejarz 10 4:6 298:377 
(Ostrów) 

9. Kolejarz 12 3:9 589:597 
(Toruń) + 

10. AZS 9 3:6  822:392 
(Kraków) 

11. Ogniwo- 3 2:7 383:374 
Cracovia 

12. Stal 10 1:9 373:533 
(Swietocht:) 


Jutro zebranie 
Ł. Q. Z. P. 


W czwartek 26 b. m. o godz. 18 
w, lokalu, „ Łódzkiego Okręgowego 
Związku Pływackiego, M. Kościusz 
ki 65 odbędzie się zebranie /Zarzą- 
Gu Ł. O. Z. P, Obecność wszystkich 
członków zarządu i przewodniczą- 
cych — Wydziału Spraw Sędziow- 
skich, Komisji Dyscyplinarnej i Ko 
misji Rewizyjnej obowiązkowa. 


ział Kultury Fizycznej przy Za 
rządzie Głównym Związku 
Samopomocy Gblopskiej postanowił 
utworzyć w rejonie Wisły bazę nar- 
ciarską, obejmująca 10—12 wsi oko- 
licznych, opartą o Ludowy Zespół 
Sportowy Barania. Na decyzję tę 
wpłynęły: poważny dorobek EZS 
Barania, liczącego ok. 200 narciarzy, 


Walne zebranie 
W.Z.K.S. Widzew 


Zarząd WZKS. WIDZEW zawia- 
damia, że w czwartek dnia 2 lutego 
1950 r. o godz. 9 w pierwszym ter- 
minie i o godz. 9.30 w drugim ter- 
minie w lokalu własnym przy ul, 


lo | Armii Czerwonej Nr. 77 odbedzie 
się WALNE ZGROMADZENIE 
KLUBU. 


Członkowie, którzy nie przerejc- 
strowali się i nie zapłacą składek 
członkowskich do dnla 31 stycznia 
1950 r. tracą prawo głosu na Wal- 
nym Zgromadzeniu. 


Konferencja w sprawie 
"wyścigu W-P 
WARSZAWA (obsł. wł. w 
dniach 2—5 lutego br. projektuje się 
zwołanie do Warszawy konferencji 
przy udziale delegatów z Czecho: 
wacji, w sprawie omówienia techni 
nych i organizacyjnych szczegółów 
DI Międzynarodowego Wyścigu Ko- 
larskiego Warszawa — Praga, 


Odznaczeni motocy- 
kliści Aleksandrowa 


W sali Domu Ludowego przy o- 
becności przedstawicieli Zw. Zaw. 
członków Zarz. Klubu odbyło się u 
roczyste wręczenie nagród człon- 
kom Sekcji Motocykłowej tutejsze- 
go Włókniarza za rok 1949, Na wstę 
pie kierownik sekcji Szczypiński 
Jan w uznaniu pracy nad rozwojem 
sportu motorowego na terenie Ale- 
ksandrowa* otrzymał wiązankę lwia 
tów od prezesa klubu, Lewandow- 
skiego, następnie. otrzymali nazro- 
dy za największą ilość przejecha- 
nych kilometrów: Michalak Jan, 
Szadkowski Mieczysław, Siciński 
Kazimierz za pilność w pracach se- 
kcji: Dębowski Mieczysław, Siciń- 
ski gazimierz, Zduńczyk Eugeniusz, 


Pieszczyński Mieczysław, 


Ostatnie zawody o drużynowe mi- 
strzostwo kl. B Okręgu Łódzkiego w 
boksie przyniosły następujące wy- 
niki: s 

Legia (Łódź) — Stal 15:1, 

Widzew — Włókniarz (Tomaszów) 
10:6. 

Gwardia — Korab 8:8. 

Włókniarz (Pab) — Związkowiec 
(Tomaszów) 6:10. 

Spójnia (Kutno) — Legia (Sieradz) 

15. 


A więc dwie niespodzianki: prze- 
grana Włókniarza (Tomaszów) z Wi- 
dzewem oraz remisowy wynik lokal- 
nych rywali w Piotrkowie: Gwardii 
i Korabu. 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni- 
ków, nastąpiło szereg przesunięć w 
labeli. Obecnie wygląda ona nastę- 


pująco: 

1. Związkowiec . (Tom.) - 7 13 
2 Legia (Łódź) 811 
3. Spójnia (Kutno) 811 
4, Włókniarz (Tomaszów) 8 9 
5. Włókniarz (Pabianice) 7 8 
5. Korab (Piotrków) 76 
7. Widzew (Łódź) 7 6 
8. Kolejarz FA 


1? Na dworze Bachadur-szacha był 
kiedyś doradcą Francuz biegły w artylerii. 2 


Insur nacsnął nogą lewy róg płyty i kamień uniósł się. Zgiaw- 
szy się, Insur wczołgał się w tajemniczy, waski loch. Za nim 


weszli dwaj pozosta 
Było tu zupełnie ciemno. Po 


pięciu czy sześciu krokach Lall- 


Sing potknął się o jakąś skrzynię. 

Laskar-rusznikarz ostrożnie skrzesął ognia. 

W ciemnych, błyszczących szeregach jak arbuzy na strychu 
Persa leżały ułożone xv skrzyniach tajnego składu pociski armatnie 


i bomby. 
— Opuść płytę i oznacz to 
leskara —teraz naszym armatom 


miejsce — powiedział Insur do 
na długo starczy pocisków, 


Ale laskar szedł dalej w głąb magazynu. 
— Muszą tu być jeszcze duże działa — powiedział — Duże 


działa z Dum-Dum. 
— Z Dum-Dum? 
w 


ele lat temu, gdy Insur rozpoczynał przeszkolenie wojska- 


we, przydzielono go do artyleryjskich warsztatów Dum-Dum, le- 
żących pod Kalkutą. Wówczas odlewano w warsztatach ciężkie 
działa forteczne, dwudziestoczterofuntowe haubice. Pamiętał dosko- 
nale, że haubice wysłano do Delhi w cełu wzmocnieńia starej 


warowni. 


— Masz rację, Zastro! — powiedział — Ale może armaty te 
zostały uszkodzone przez wybuch? 


Laskar pokręcił. głowa. 


| Niespodzianki na ringach B-klasowych 


9. Legia (Sieradz) 6 4 33:53 
10. Stal (Łódź) 8 4 41:85 
11. Gwardia (Piotrków) 7 3 32:70 


W niedzielę Włókniarz w Tomaszo 
wie spotka się ze swoim lokalnym 
vywalem Związkowcem. Ten ostatni, 
jako leader tabeli uchodzi za fawo- 
ryta. 

Gwardia stol na straconej pozycji, 
gdyż podejmuje łódzką Legię, która 
posiada najlepszy stosunek wygra- 
nych walk, 

Legia Sieradz może zremisować z 
Korabem. 

Kolejarz powinien przegrać z pabia 
nickim Włókniarzem. 

I wreszcie Spójnia będzie mieć tru- 
dne zadanie w meczu z Widzewem. 


Wyjazd kokserów 
do Szwecji opóźniony 
Zapowiedziany na 23 bm. wyjazd 
reprezentacji bokserskiej Związków 
Zawodowych do Szwecji uległ kil- 


kudniowej zwłoce. 
Wskutek opóźnienia pięściarze za- 


3 |miast pociągiem polecą do Sztokhol- 
21 mu samolotem. 


— Nie, one są chyba tu, w 


Baza narciarska w Wiśle 


Nr_25 


wielkie zainteresowanie i tradycja 
narciarska w tym rejonie; właściwo 
ści terenowe į urządzenią narciar- 
skie oraz dobre wyniki akcji nauki 
narciarstwa w szkołach podstawo- 
wych i liczny narybek narczarski. 
Równocześnie postanowiono za 
trudni personel instruktorski 1 
przydzielić dla bazy większą ilość 
sprzętu narciarsk:ego. 
RR 


Dział K. F, przy Zarządzie Głów- 
nym Zw. Samopomocy Chłopskiej 
przesunął termin wiejskich mi- 
strzostw w narciarstwie nizinnym w 
Iwoniczu na luty b, r, 


Obóz koniłycyjny 


dla tyżwiarzy figurowców 


D W dniu 22. 1. 
AŚ 


1950 r, rozpoczął 
się w Zakopanem 
obóz  kondycyjny 
Polskiego Związ= 
ku  Łyżwlarskie- 
go w jeździe figu- 
rowej na lodzie. 
Obóz będzie trwał 
do 3. IL. 1950 r, 
po czym w dniach 
4i 5 lutego b. r. 
odbędą się w Zakopanem mistrzo- 
stwa Polski w jeździe indywidual 
nej kobiet i mężczyzn oraz w jeź 
dzie parami na rok 1950, w klasie 
AiB. . 

Do mistrzostw zgłoszono już po- 
nad 20 osób. Będzie to najliczniejszy 
start zawodników w historii łyż- 
wiarstwa figurowego. Startować bę- 
dą m. inn.: Bursche-Lindner Anna 
(Związkowiec Warszawa), Kalusów= 
na (Górnik Katowice), Ziajówna Ja- 
nina (Stal Katowice), Wrocławski 
Paweł, Osadnik Leon, Grobert Wal- 
ter, Sojka Karol (Stal Katowice) o- 
raz Staniszewski Bolesław (Związ- 
kowiec Warszawa), Start Staniszew- 
skiego w nustrzostwach stol pod 
znakiem zapytania. Staniszewski ma 
bowiem pęknięte żebro. Według za- 
leceń lekarza będzie on musiał pau- 
zować około 10 dni, 
|) 

UWAGA PRENUMERATORZY! 

W związku z utworzeniem z dn. 
1. I. 1950 r. Państwowego Przedsię- 
biorstwa Kolportażu „Ruch* wpłaty 
za prenumeratę należy uiszczać do 
25 każdego miesiąca, na miesiąc na- 
stępny, Wpłacać należy u kolportera 
fabrycznego lub przekazem poczto* 
wym na K-to VII 13787, 


SG LR | 
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bocznych składach. Wielkie arma- 


ty są bardzo ciężkie. Znajduje sę na nich napis „Dum-Dum* i naz- 
wisko sahiba, który kazał je wykonać. Był to rzeźbiony piękny 
napis, ozdobiony koronkowymi wzorami. Pamiętam... 

— Szukaj! — powiedział Insur. 


Poszli dalej. Teraz Insur szedł przodem. Loch prówadził w górę, 
Slabe światło znów ukazało się nad ich głowami. 


— O, do diabła! — Insur w ciemności uderzył kolanem o jakiś 


występ. Obrnacał ten przedmiot ręką. 


— Ognia! 


Zapominając o ostrożności, Lall-Sing potart o podeszwę fosfo- 
rową zapałkę. Przedmiotem tym była — laweta wiełkiej armaty. 
— Znaleźliśmy! — krzyknął Insur — To wielka haubica for- 
teczna. Odszukał na lufie haubicy metalowe litery, 
„ »Dum-Dum 1845 — odczytał Insur przy słabym świetle zapał 
kë — Wilson“ No, oczywiście! Jakże mógł o tym zapomnieć? 


Pułkownik Wilson był wówczas 


komendantem warsztatów Dum- 


Dumu jj na nowo odlewanych armatach grawerowano jego nazwisko, 
Ten sam Wilson, który teraz rozłożył się obozem pod Delhi"... 


— Oznacz to miejsce i chodźmy stąd — powiedział Insur — 


Przyślę ludzi po armaty. 


Na placu Arsenalskim zatrzymał się długą chwilę, wdychając 


świeże, ranne powietrze. Potem 


przeciął plac i wielkimi skokami 


dostał się no ziemnym skłonie na Kaszmirski Bastion 


(D. c. a} 


